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Nowa Huta

wybrała delegatów
na II Zjazd ZMP
VV NOWEJ HUCIE odbyła się kon-
•’ ferencja sprawozdawczo - wy­

borcza ZMP, w której uczestniczyli
delegaci ze wszystkich kół ZMP Hu­
ty im. Lenina oraz miasta Nowa Hu­
tą.

Po podsumowaniu dotychczasowej
pracy organizacji wybrano delegatów
na II Zjazd ZMP.

Delegatami wybrani zostali: He­
lena Jaworska — przewodnicząca
ZG ZMP, poseł na Sejm PRL, Ire­
neusz Szpamiak — przewodniczący
ZD ZMP Nowa Huta, Robert Zbruk
odznaczony dyplomem ZG ZMP,
Henryk Wartalski — przewodniczą­
cy Żarz. Zakł. ZMP Huty im. Leni­
na, Henryk Żyła — członek Żarz.
Oddz. ZMP oraz Antonina Kotarba
— przodująca murarka ZB-1.
W czasie obrad na salę przybywały

liczne delegacje młodzieży z pozdro­
wieniami dla uczestników konferen­
cji.

M. in. przybyła delegacja studen­
tów AGH oraz harcerzy, a także dele­
gacja młodzieży ZMP-owskiej z od­
lewni żeliwa, która złożyła meldunek
o wykonaniu zobowiązań przedzjazdo-
wych.

Delegacja wręczyła H. Jaworskiej
odlew przedstawiający młodego hut­
nika.

Zjazdy TPP-R
obradowały
w Krakowie i Nowej Hucie

KOŁO 300 delegatów kół Towa-
rzystwa Przyjaźni Polsko - Ra­

dzieckiej zebrało się przedwczoraj w

sali posiedzeń Prezydium MRN, by
wziąć udział w IV Miejskim Zjeździe
TPP-R w Krakowie, który poświęco­
ny był podsumowaniu dotychczaso­
wych wyników w pracy oraz wybo­
rom nowych władz.

Na Zjazd przybył również konsul
Związku Radzieckiego Biernow, przed
stawiciele partii, organizacji politycz­
nych i społecznych.

W obecnej chwili liczba członków
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej w Krakowie wynosi około
6to tysięcy. Okresami szczególnie
wzmożonej pracy towarzystwa stały
się miesiące Pogłębienia Przyjaźni
Polsko - Radzieckiej, kiedy to na szer

szą skalę propagowano przodujące
metody pracy i doświadczenia ra­
dzieckie oraz prowadzono prace poli­
tyczno - uświadamiające we wszyst
kich zakładach pracy, Instytucjach,
szkołach i komitetach blokowych.

Bardzo wiele korzyści odniesiono
ze spotkań z radzieckimi ekspertami
najnowocześniejszych dziedzin nauki,
z przedstawicielami sztuki i świata
muzycznego.

Efektywne wyniki pracy miały rów
nież ekipy łączności miasta ze wsią.

Po licznych przemówieniach 1 dy­
skusji odbyły się wybory nowych

władz Zarządu Miejskiego TPP-R . Wy
brano również delegatów na zjazd
wojewódzki.

W NOWEJ HUCIE
\/V UBIEGŁĄ niedzielę w Nowej

Hucie odbył się Zjazd Zarządu
Dzielnicowego TPP-R.

Po sprawozdaniu i dyskusji zebra­
ni przystąpili do wyboru nowych
władz Zarządu oraz delegatów na Wo
jewódzki Zjazd TPP-R .

Zjazd zakończyły występy nowo­
huckich zespołów artystycznych.

Za trzy miesiące
w Rudzie Pabianickiej

Reportaż z wy­
twórni szklanycn
„baniek" podajemy
na sir. *.

ruszy

jeIna z największych
w Polsce przędzalni
bawełny

T UŻ w marcu 1955 r. nastąpi roz-
” nich jednej z największych w

Polsce średnioprzędnej przędzalni ba­
wełnianej w Rudzie Pabianickiej pod
Łodzią, której uruchomienie przewi­
duje program wyborczy łódzkiego
Komitetu • Frontu Narodowego.

W pierwszym kwartale 1955 r. pierw
sze tony bawełny znajdą się na ma­
szynach przędzalni rudzkiej (sk)

Cena 20 gfi k

Nowa maszyna
do wydobywania torfu

KRAKOWSKIE
Rok IX Kraków,

VII Sesja Rady Generalnej SFZZ

OBRADUJE NAD KARTA PRAW

ZWIĄZKOWYCH LUDZI PRACY
która odzwierciedlać będzie
podstawowe dążenia i żądania
mas pracujących całego świata
W NIEDZIELĘ w 4 cfhiu obrad VII sesja Rady Generalnej SFZZ

przystąpiła do omówienia drugiego punktu porządku obrad: „Kar
ta Praw Związkowych Ludzi Pracy i kampania międzynarodowa w o-

bronie praw związkowych i demokratycznych oraz o ich rozszerzenie**.
Referat na ten temat wygłosił Przewodniczący Światowej Federacji
Związków Zawodowych — Giuseppe Di Vittorio.

Plenarna sesja
nowouiybranej
uiojeujódzkiej

Rady Narodowej

Rady Narodo-

obejmuje m.

i zadań Woje

W DNIU dzisiejszym o godzi­
nie 10, w sali obrad MRN

w Krakowie, przy pi. WW. Świę­
tych 3/4 — odbędzie się pierw­
sza plenarna sesja nowowybra-
nej Wojewódzkiej
wej.

Porządek obrad
in. omówienie roli
wódzkiej Rady Narodowej, wy­
bór prezydium o-raz wybór sta­
łych komisji Wojewódzkiej Rady
Narodowej.

Sesja plenarna Woj. RN jest
jawna i zaprasza się Obywateli
do wzięcia w niej jak najliczniej
szego udziału.

Ferie świąteczne
stucienci spędzą
na wczasach
W DNIACH od 22 do 27 grudnia

trwać będą ferie świąteczne dla
studentów wyższych uczelni.

Studenci, którzy nie posiadają ro­
dzin i nie mają gdzie wyjechać na

ferie świąteczne, zostaną skierowani
na specjalne wczasy. I tak około 200
studentów krakowskich wyższych u-

czelni wyjedzie na wczasy do Między­
górza. Miicuszowic, Przesieki, oraz in­
nych miejscowości wczasowych.

Ą/T IENIĄCA
wszystkimi bar­

wami tęczy, piękna
szklana ozdoba przy
stroi szczyt choinki.
Na pewno 'spodoba
się małej Ewuni...

Ewunia jest za­
chwycona i ..szpi­
cem" : kolorowymi
„bańkami". Zęby
ich tylko nie stłuc...

0|

Wtorek, 14 grudnia 1954 r.

W REFERACIE tym G. Di Vit-
torio stwierdził, iż rozwój sy­

tuacji gospodarczej i społecznej w

krajach kapitalistycznych i kolonial
nych od czasu III Światowego Kon

gresu Zw. Zawodowych charakte­
ryzuje coraz większe wzmaganie
się wyzysku mas pracujących, jak
również coraz bezwzględniejsza ak­
cja przedsiębiorców i policji prze-
ciwko masom pracującym.

Mówca stwierdził następnie, iż
ofensywa imperialistów na prawa
robotników i umacnianie się soli­
darności międzynarodowej w wal­
ce o prawa związkowe wykazują,
że niezbędna byia inicjatywa III
Światowego Kongresu Związków
Zawodowych, opracowania Karty
Praw Związkowych.

Żądamy w tej Karcie — oświad­
czył G. Di Vittorio — swobody zrze

szania się i wolności zebrań, wy­
kluczenia wszelkiej dyskryminacji,
poszanowania swobód robotniczych
w miejscu pracy, prawa robotników
do lego, by ich organizacje działa­
ły bez ingerencji władz, prawa
związków zawodowych do reprezen­
towania robotników, poszanowania
prawa do strajku i wreszcie prawa
związków zawodowych do prowa­
dzenia międzynarodowej działalno­
ści związkowej.

(Dalszy ciąg na str. 2)

OBRADY PONIEDZIAŁKOWE

VVCZORAJSZE posiedzenie VII Se-
’’

sji Rady Generalnej SFZZ, któ­
re rozpoczęło się o g. 9 rano, poświę­
cone było dyskusji nad referatem w

sprawie Karty Praw Związkowych
Ludzi Pracy, wygłoszonym 12 bm.
przez G. Di Vittorio.

Pierwszy w dniu wczorajszym zabrał
glos sekretarz generalny Międzynaro­
dowego Zrzeszenia Pracowników Prze
mysłu Chemicznego i Naftowego —

Ferenc Bozsoki (Węgry). Scharaktery­
zował on warunki życia t pracy pra­
cowników przemysłu chemicznego i
naftowego w różnych krajach. Przy­
taczając wiele wstrząsających przy­
kładów terroru, stosowanego w sto
sunku do chemików i naftowców w

krajach kapitalistycznych i kolonial­
nych — mówca podkreślił znaczenie
Karty Praw Związkowych Ludzi Pra­
cy, która stanowić będzie cenny oręż
w tej walce.

Drugim mówcą był przedstawiciel
ludzi pracy w Australii. Mówił on o

reakcyjnym ustawodawstwie w tym
kraju, które ma na celu pozbawienie
robotnika możliwości walki o popra­
wą warunków bytu.

Przewodniczący udzielił następ­
nie głosu dalszym mówcom. Zabie­
rali glos przedstawiciele Chin. Ko­
lumbii, Jamajki, Cejlonu, Iranu,
Kanady, Kuby — przedstawiciele
różnych części świata, krajów róż­
niących się między sobą warunka­
mi gospodarczymi, społecznymi, po­
litycznymi. W ich przemówieniach
była jednak jedna wspólna dla

Czy rozwiązałeś
KONKURS

„500nagród(fi
ZAMIESZCZONY

W NIEDZIELNYM

„ECHU KRAKOWSKIM"?
500 NAGRÓD, A WŚRÓD NICH

moiocyk!
hzy radicodLiornik

trzy rowery
trzy npurnty
fotograficzne

czekają na Ciebie

Kupon konkursowy zamieszcza­
mynastr4.

wszystkich myśl, jedno wspólne
uczucie: umiłowanie pokoju, wolnp-
ści i sprawiedliwości.

Delegat Międzynarodowego Zrze­
szenia Górników i Odlewników
Kanady i USA opowiadał o walce
robotników zrzeszonych w tym
Związku przeciw reakcyjnym usta­
wom, zabraniającym im strajków,
opowiadał o aresztowaniach działa­
czy związkowych, o uporczywej
walce robotników przeciwko ogra­
niczaniu ich praw.

Delegat Brazylii mówił o strajkach,
jakie wybuchają raz po raz w jego
kraju, będąc wyrazem protestu mas

przeciw ograniczaniu swobód związ­
kowych, przeciw ingerencji monopo-
Tstów północno-amerykańskich w

wewnętrzne sprawy Brazylii.
Obserwator z Danii — Knut Jesper-

sen zobrazował zebranym przebieg
walki toczonej przez klasę robotni­
czą jego kraju przeciw próbom włą­
czania go do agresywnych paktów wo

jennych. co pociągnęłoby za sobą dal
sze pogłębianie się wyzysku, ograni­
czanie praw i przywilejów ludzi pra­
cy.

Wszyscy mówcy stwierdzili jedno:
Karta Praw Związkowych Ludzi
Pracy, którą uchwalić ma obradują­
ca sesja Rady, stanowić będzie wiel
ką zdobycz mas pracujących Ro­
botnicy całego kapitalistycznego
świata walczyć będą ze wszech sil
o pełną realizację Zawartych w niej
postulatów.

Ostatnia rola

Kajzerówy
- Kasprzyckiej
f.O TO JEST?
C, Formularz używany przez kana

dyjski dom handlowy Henry Morgan
et Co w Montrealu Solidna musi tc

być firma, skoro angażuiąc pracowni
ka zwraca się o referencie aż do dnie
kie) (pod każdym względem) Polski

Kandydatem do pracy, jak wynika z

treści reprodukowanego listu jest
pani ZOFIA KASPRZYCKA Z DO­
MU KAJZER (Niedokładność w Pi­
sowni nazwiska wybaczymy kanady)
sktej maszynistce).

List został przesłany z Kanady do
Teatru Narodowego w Warszawie

Dlaczego?
(Patrz sir, 21

Mrs. Zofia Kasprzycka., (nee Kajver)

Dramatic. actress ,. ..

Is this correct?....

not employ her/him .

Discharged or Resigned?

Dcfe Novembęr 5, 1954.

opplying to us for a position as

- Sal eslady. (Snas. caęuąl)......... states

that she/fmwas employed in your

r-i

HENRY'MORGAN <5- CO. LIMITED

MONTREAL .

from June 1932..........toSept ,1.939

Do you know any reason why we should

Reason for leaving?......

Remarks

WILEŃSKIEJ fabryce ma­
szyn rolniczych „Komuna-

ras" (Litewska SRR) wyprodu­
kowano nową maszynę do war­
stwowego wydobywania torfu
„MPDK-3". Wydajność maszyny

wynosi 3 — 5 ton torfu na' go­
dzinę. Maszyna służy do eksplo­
atacji niedużych torfowisk

kołchozach i sowchozach.

W

wNa zdjęciu: nowa maszyna

czasie prób.

(Fot. — CAF)

Krakom ofiarował

na budowę Warszawy
12.455.168 zł.
yA D 1 stycznia br. do 30 listopada

br. w województwie krakowskim
zebrano 12.455.168,40 zł na budowę
Stolicy.

W Krakowie ofiarowano na ten cel
— 4.928.100,66 zl. Największa kwota

3.949.694,56 zł wpłynęła od świata

pracy. Młodzież szkolna zebrała —

135.765,70 zł, rolnicy — 14 .017,02 zł i

sektor prywatny — 124 .37.8,53 zł.

Z imprez wpłynęło — 696.953,46
a ze zbiórki złomu 7.291,39 zł. (b.)

zł,

Już M ukażą s'ą
nowe wyrcby
z dzianych tkanin
I ESZCZE w tym miesiącu ukażą się

w sprzedaży (na razie w niewiel­
kich ilościach) nowe wyroby z dzia­
nych tkanin.

M. in. będą męskie bonżurki, su­
kienki dziecięce i paletka dziecięce.
Nowością będą również dziane koł­
derki dla dzieci, (b.)

Im taztasM
Jarosław Iwaszkiewicz
Stert Markiewicz
reprezentować będą
pisarzy polskich

na II Zjaździe
Pisarzy Rądzieslich
IĄ7 ZWIĄZKU z rozpoczynający­

mi się 15 bm. w Moskwie o-

bradami II Wszechzwiązkowego
Zjazdu Pisarzy Radzieckich, z War

szawy wyjechała do stolicy ZSRR

delegacja Związku Literatów Pol­
skich. Pisarzy naszego kraju repre­
zentują: prezes ZLP — Leon Krucz­
kowski, wiceprezes ZLP — Jaro­
sław Iwaszkiewicz oraz Henryk
Markiewicz.

Delegacji towarzyszy współpra­
cownik „Nowej Kultury" — Ta­
deusz Drewnowski.

Pierwsza w krajowym
przemyśle, papierniczym
Fabryka w Żywcu
wykonała
yoczny plan

wypro-
wyrobów papiero-

OSTATNICH dniach zrealiz^wa
la roczny plan produkcji Fa­

bryka Papieru w Żywcu.
Wykonała ona swoje zadania jako

pierwsza w krajowym przemyśle pa­
pierniczym i do końca roku
dukuje duże ilości
wych ponad plan.

Warto zaznaczyć,
bryka papieru już
konuje roczny plan
go przed terminem.

że żywiecka fa-
po raz piąty wy-
produkcji na dlu-

ItalkW pracy
f Iacóu ek handlotu^ch

w okresie świątecznym
ułatwi wszystkim
zaopatrywanie się
w potrzebne
artykuły
A BY ułatwić zaopatrywanie się

we wszystkie ari-ykuty, ustalono
specjalny, dogodny plan otwarcia
sklepów w okresie świątecznym.

IV niedzielę, 13 grudnia br. wszyst­
kie sklepy z artykułami spożywczymi
i przemysłowymi będą czynne jak w

dni powszednie. Poza tym w dniach
od 20 — 23 grudnia wszystkie placów­
ki handlowe z artykułami spożywczy­
mi i przemysłowymi przedłużą czas

sprzedaży do godziny 21. Natomiast
w dniu 24 grudnia br. wszystkie skle-
ny będą czynne do godziny 18 a za­
kłady gastronomiczne do godziny 20.
Prócz tego pewna ilość pełniących
dyżur placówek gastronomicznych
będzie otwarta nawet dłużej.

W pierwszy dzień świąt, 25 yudnla
br. wszystkie sklepy będą zamknięte.
Zakłady gastronomiczne będą otwarte

tylko te, którym powierzono w tym
dniu pełnienie dyżurów.

IV drugi dzień świąt. 26 grudnia pla
cówki handlowe, bary i restauracje
będą czynne jak w każdą niedzielę.

IV przeddzień Nowego Roku, 31 gru
dnia sklepy otwarte będą normalnie
a lokale gastronomiczne, w których
odbywają się programy rozrywkowe,
co najmniej do godziny 21. Pora
zamknięcia lokali, w których będą się
odbywały występy artystyczne i za­
bawy tarieczne, będzie uzgodniona z

właściwymi radami narodowymi.
IV dniach 1 i 6 stycznia 1355 r. czyn

ne będą w godzinach rannyth tylko
sklepy detaliczne rozprow-dzijące
m eko i pieczywo. Godziny otwarcia
zak.adow gastronomicznych zostały
ustalone tak jak w każdą niedzielę.*

Poza tym wszystkie kioski' surze-

tające wyroby tytoniowe, gazety,’slo-
ycze i napoje mają być czynne nor­

malnie przez cały okres świąteczny.
Mogą one, ale nie muszą brć zam­
knięte jedynie 25 grudnia 1954 r cwli
w pierwszy dzień świąt.
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Nowa prowokacja
amerykańska
P RZED 10 dniami zawarty został
1 między USA a kliką Czang Kal-
szeka agresywny pakt wojskowy, któ-
dy ma usankcjonować panowanie ame

rykańskie na Taiwanie oraz przeszko­
dzić Chińskiej Republice Ludowej w

wyzwoleniu wyspy.

Zawarcie tego paktu Jest Jeszcze
jednym ogniwem łańcucha prowoka­
cji podejmowanych przez amerykań­
skich imperialistów w stosunku do
Chin Ludowych, jest jeszcze jedną
próbą zaognienia stosunków na Dale­
kim Wschodzie.

Na mocy tego paktu „zalegalizowa­
ne" zostaje przekształcanie wyspy
Taiwan oraz Wysp Rybackich w a-

merykańskie bazy wojenne. Amery-
kańsko-czangkajszekowski
warty na czas nieokreślony
nom Zjednoczonym prawo
wania swoich sil zbrojnych
na Taiwanie i na Wyspach Rybackich,
lecz

Ta

talny
ność
bliki

sadami Karty ONZ, ingerencją w sprą
wy wewnętrzne Chińskiej
Ludowej.

Wyspa Taiwan położona
10 tysięcy kilometrów od
terytorium chińskim już wtedy, kiedy
jeszcze Kolumbowi nie śniło się od­
krycie Ameryki. Zresztą podpis Sta­
nów Zjednoczonych widnieje pod do­
kumentami, stwierdzającymi, że Tai­
wan i Wyspy Rybackie zagarnięte
przez imperialistów japońskich win­
ny być zwrócone ich prawowitym
właścicielom — Chinom. Ale podob­
nie jak i w wielu innych sprawach
tak i w sprawie wyspy Taiwan ame­
rykańscy imperialiści niewiele sobie
robią z własnych podpisów.

To nowe agresywne posunięcie im­
perialistycznych kół USA spotkało się
z ostrą odprawą ze strony rządu Ciń-
skiej Republiki Ludowej, w którego
imieniu premier Czou En-iai oświad­
czył, że żadna obca ingerencja w spra
wy wyspy Taiwan nie będzie tolero­
wana, że amerykańsko - czangkaisze-
kowski pakt „nie ma żadnych legal­
nych podstaw, wobec czego jest on

niebyły i nieważny". Premier Czou
En-lai wyraźnie i stanowczo stwier­
dził, że o ile rząd USA będzie nadal
ingerował w sprawy wewnętrzne
Chin i nie wycofa swych wojsk z wyś
py Taiwan 1 z Wysp Rybackich, „bę­
dzie musiał ponieść wszelkie poważ­
ne konsekwencje tego postępowania".

Ze stanowiskiem tym w pełni soli­
daryzuje się światowa opinia publicz­
na, która w poczynaniaoh kilki czailg-
kaiszekowskiej i jej waszyngtońskich
protektorów widzi poważne zagroże­
nie pokoju na Dalekim Wschodzie.
Ze stanowiskiem Chin Ludowych w

pełni solidaryzuje się również polska
opinia publiczna, która uważa, że Tai
wan jako część składowa Chin win­
na wrócić w posiadanie narodu chiń­
skiego. Uważamy, że najwyższy czas

na zlikwidowanie pirackiego gniaz­
da na Taiwanie, położenia kresu pi­
rackim rozbojom kliki czangkaisze-
kowskiej popieranej przez amerykań­
skich agresorów. Od powrotu wyspy
Taiwan do Chin zależy utrwalenie po­
koju w tej części świata.

Dyskusja nad referatem

G. Di Vittorio
(Dokończenie ze str. 1)

pakt za-

daje Sta-
Ulrzymy-
nie tylko

również w pobliskich rejonach,
nowa prowokacja stanowi bru-
i cyniczny zamach na suweren-

i integralność Chińskiej Repu-
Ludowej i jest, sprzeczną z za-

Republiki

o przeszło
USA byU

Jak najszybsze
rozliczenie się z Państujem

z zaległości w dostawach
żywca i mleka
—obywatelskim
obowiązkiem wsi

Czuwać nad tym powinien
aparat skupu
i rady narodowe

PODOBNIE jak w październiku 1 li-

stopadzia, pracownicy aparatu
skupu i komisje rozliczeniowe, dzia­
łające na wsi. pracują obecnie nad
tym, aby chłopi, mający jeszcze zale­
głości w obowiązkowych dostawach
żywca i mleka, jak najszybciej rozli­
czyli się z państwem.

Komisje rozliczeniowe przeprowa­
dzają bezpośrednie rozmewy z zale­
gającymi. ustalając ostateczne termi­
ny wyrównania zaległości w żywcu i
mleku Ministerstwo Skupu stwierdza
w związku z tym, że obowiązkiem a-

paratu skupu i rad narodowych jest
doprowadzić do tego, aby chłopi ma­
jący zaległości, rozliczyli się z pań­
stwem w ciągu bięż. miesiąca, jest
zabezpieczyć pełne wykonanie planów
skupu, aby można było przekazać no-

wowybranym radom narodowym
wszystkie sprawy skupu w jak naj­
bardziej uporządkowanym stanie.

Równocześnie z pracami rozliczenio
wy mi. terenowy aparat skupu i orga­
na rąd narodowych ustalają i uzgad­
niają ź chłopami terminy obowiązko­
wych dostaw zwierząt rzeźnych i mle­
ka na rok przyszły W myśl uchwal
II Zjazdu PZPR, wysokość wymiaru
dostaw żywca i mleka na rok przyszły
jest taka sama jak w tym roku. Nie
ulegają także zmianie I Inne zasady
Obowiązkowych dostaw żywca i mle­
ka. jak1’przyznawanie ulg. Obniżeń
wymiaru, zwolnień itp. Stwarza tó
więc, dalsze bodźce do rozwijania ho­
dowli w gospodarstwach indywidual­
nych i w spółdzielniach produkcyj­
nych.

W DYSKUSJI. jaka wywiązała się
’’ nad referatem przewodniczącego

SFZZ. podczas przedpołudniowych o-

brad sesji głos zabierali kolejno: wi­
ceprzewodniczący SFZZ. sekretarz ge
neralny Komitetu Koordynacji Związ
ków Zawodowych w Togo i we Frań
cuskiej Afryce Zachodniej — Diallo
Seydou; przedstawiciel związkowców
Argentyny: sekretarz WCSPS, prze­
wodnicząca Antyfaszystowskiego Ko­
mitetu Kobiet Radzieckich — Nina
Popowa; sekretarz generalny Federa­
cji Związków Zawodowych Hiszpanii
— Jose Moix: sekretarz Powszechnej
Konfederacji Pracy Algeru — Andre
Ruiz; obserwator z ramienia Centra­
li Norweskich Związków Zawodowych
(nie należącej do SFZZ) — Edwin
Wik; członek Komitetu Wykonawcze­
go Kongresu Przemysłowych Związ­
ków Zawodowych Japonii — Nagay-
oshi Murayama.

Rząd ZSRR odrzuca
bezpodstawny
protest USA
w sprawie
rzekomego stracenia
samolotu amerykańskiego
przez radzieckie

pościgowce
MOSKWA

T AK już donosiła prasa, 7 listopa
° da rząd radziecki wystosował do

rządu USA notę w której wyraził pro
test w związku z naruszeniem przez
amerykański samolot wojskowy typu
B-29 granicy państwowej ZSRR w po
bliżu wyspy Tanfiljewa (Wyspy Ku-
rylskie).

W odpowiedzi na notę rządu ra­
dzieckiego z 7 listopada ambasada
USA w Moskwie przesiała notę rządu
USA z 17 listopada. W związku z tym
ministerstwo spraw zagranicznych
ZSRR wystosowało 11 bm. do amba­
sad}’ USA w Moskwie notę, w któ­
rej rząd radziecki stwierdza m. in. że:

1 Przeprowadzona kontrola obaliła
zawarte w nocie rządu USA

twierdzenie jakoby samolot USA zo­
stał strącony 7 listopada przez samo­
lot radziecki nad terytorium Japonii
w pobliżu wyspy Hokkaido oraz, że
samolot len został rzekomo zaatako­
wany przez samoloty radzieckie.

9 Wbrew oświadczeniu rządu USA
"

ustalony został z całą wiarogod-
nością, w tym również przy pomocy
odpowiednich aparatów, fakt, że w

czasie zbliżenia się pościgowców ra-

dzieckięh samolot amerykański otwo­
rzył do nich ogień. W
Q Oświadczenie rządu USA, że nie-

które wyspy Południowo - Kuryl
skie gdzie miały miejsce incydenty z

samolotami amerykańskimi, nie stano

wią rzekomo terytorium radzieckiego,
pozbawione jest wszelkich podstaw i
jaskrawo sprzeczne z postanowienia­
mi układu jałtańskiego w sprawie
wysp Kurylskich, którego uczestni­
kiem są również Stany Zjednoczone.

Odrzucając protest rządu USA jako
bezpodstawny, rząd radziecki stwier­
dza w zakończeniu noty, iż oczekuje
że rząd USA udzieli odpowiednich in
strukcji dowództwu sił lotniczych
USA, by podjęło niezbędne kroki w

celu niedopuszczenia w przyszłości
do naruszania przez samoloty amery
kańskie granicy państwowej Związ­
ku Radzieckiego.

Na popołudniowym posiedzeniu to­
czyła się w dalszym ciągu dyskusja
nad referatem L. Saillanta. Koleino
przemawiali: Juan Alfaro — sekre­
tarz Konfederacji Pracujących Costa-
rici; Apostolos Grozos — sekretarz ge
neralny Powszechnej Federacji Pra­
cujących Grecji: Irena Piwowarska —

sekretarz generalny .Międzynarodowe­
go Zrzeszenia Zw. Zaw. Włókniarzy i
Odzieżowców (dep. SFZZ); przedsta­
wiciel nie należącego do SFZZ Zrze­
szenia Górników Japonii: Bożo Koli —

członek prezydium albańskiej CRZZ;
Henrj Reynaud — sekretarz francus­
kiej Powszechnej Konfederacji Pracy
(CGT): Moustafa El Ariss — wk eprze
wodniczacy Federacji Robotni •ń' Li
banu: Mayoa Beck — sekretarz Ko­
mitetu Koordynacyjnego Federacji
Związków Zawodowych Kamerunu i
Francuskiej Afrvkl Równikowei: Aar-
ne Saarinon (Finlandia) — sekretarz
generalny Międzynarodowego Zrzesze
nia Zw. Zaw. Pracowników Budowni­
ctwa. Przemysłu Drzewnego i Mate­
riałów Budowlanych (dep. SFZZ);
Leslie Massina —przedstawiciel związ
kowców Unii Południowo - Afrykań­
skiej: Lluba Kiszyniewski — sekre­
tarz rumuńskiej CRZZ.

Wszyscy mówcy poparli tezy refera
tu przewodniczącego SFZZ. Podkreśla
li oni, iż uchwalenie Karty Praw
Związkowych będzie poważnym wy­
darzeniem w ruchu związkowym, że

przyczyni się do umocnienia tego ru­
chu i rozszerzenia na całym świecie.
Lwzni mówcy stwierdzali iż krajowe
organizacje związkowe wipny silnie
dążyć do przedstawienia Karty parla­
mentom tych krajów, a SFZZ prze­
dłożyć je Organizacji Narodów Ziedno
czonych i Międzynarodowemu Biuru
Pracy.

W czasie obrad zawiadomiono u-

czestników sesii. iż z wielu krajów róż
nych kontynentów nadeszło wiele li­
stów i depesz od lokalnych i zakładu
wych organizacji związkowych ”nle-
żących i nie należących do SFZZ, z

życzeniami owocnych obrad.

OBRADY SOBOTNIE

SOBOTĘ podczas popoludnio-
' * wych obrad VII Sesja Rady Ge

neralnej SFZZ zakończyła dyskusję
nad pierwszym punktem porządku
dziennego. Dyskusję podsumował se­
kretarz generalny SFZZ Louis Sali
lant.

Omawiając na tle dyskusji aktualne
zadania Federacji w walce o pokój L.
Saillant oświadczył:

Obecna sytuacja międzynarodowa
stwarza konieczność dalszego wzmo

żenią i rozszerzenia tej walki. Trze­
ba aby apel Rady Generalnej ŚFZZ.
wzywająey do walki przeciw reml-
litaryzaeji Niemiec, przeciw ukła­
dom z Londynu i Paryża, o stwo­
rzenie systemu zbiorowego bezpie­
czeństwa w Europie — dotarł jak
najszybciej wszędzie, do każdego
człowieka pracy.
L. Saillant zaproponował aby Rada

Generalna przyjęła zgłoszony przez se

kretarza generalnego CGT. B. Fracho
na, wniosek w sprawie zwołania ogól­
noeuropejskiej konferencji przedstawi
cieli wszystkich organizacji związko-

wych pod hasłem walki z remilitary-
zncją Niemiec zachodnich, o pow
szechne rozbrojenie, o polepszenie wa

runków bytu, o pokój. Mówca zapro­
ponował również, aby Rada General­
na zleciła Komitetowi Wykonawcze­
mu SFZZ opracowanie programu kon

ferencji kobiet Europy pod hasłem:
„Żądamy równego z mężczyznami wy
nagrodzenia za równa prace".

W zakończeniu przemówienia L.
Saillant powiedział:

Obradujemy w Warszawie, dlatego
mówiąc o poczynaniach imperiali­
stów trzeba z tej trybuny przypom­
nieć o ‘tragicznym losie marynarzy
Polskiej Marynarki Handlowej, wie
zionych na Taiwanie przez piratów
Czang Kai-szeka. Międzynarodowe
Zrzeszenie Transportowców, wszyst
kie organizacje należące do SFZZ
winny organizować jak najszerszą
kampanię o uwolnienie polskich ma

rynarzy.

PRZYJĘCIE
U PRZEWODNICZĄCEGO

RADY PAŃSTWA

DNIU 12 bm. w godzinach
’ r>7nrnv^h ,,, <-

yy DNIU 12 bm. w godzinach wie­
czornych odbyło się w salach

Rady Państwa przyjęcie dla uczestni­
ków sesji wydane przez Przewodni­
czącego Rady Państwa — Aleksandra
Zawadzkiego.

nadzieję, że

Stalingradu
Hiroszimy i
pokoju na i

powiedział min. Mełotow

Na europejskiej
konferencji
w Paryżu
Daladier potępia
układy paryskie
i londyńskie

PARYŻ

W DNIU 11 bm. rozpoczęła się w

Paryżu konferencja europejska
w celu omówienia problemów zwią­
zanych z planami uzbrojenia Niemiec.
Przemówienie inauguracyjne wygłosił
b. premier rządu francuskiego, depu­
towany do parlamentu, Edouard Da­
ladier.

— Komu potrzebne są te zbrojenia?
— zapytał Daladier. — Dlaczego na­
rzuca się narodom zbrojenia w chwili,
gdy sytuacja się polepszyła, gdy ist­
nieją bezsporne fakty świadczące, iż
świat kroczy stopniowo ku pokojowe
mu współistnieniu, gdy miłujące po­
kój siły na całej kuli ziemskiej doma
gają się rokowań? Dlaczego polityki,
którą nam się narzuca, nie nazywa
się właściwym imieniem?

Daladier zdemaskował twierdzenia o

rzekomej „agresywności" Związku Ra

dzieckiego. którymi posługują się ad-
wokaci niemieckiego Wehrmachtu w

celu przeforsowania układów parys­
kich.

— Noty radzieckie — <
‘ ‘

mówca — zawierają konkretne propo­
zycje w sprawie przeprowadzenia wol
nych wyborów, które umożliwiłyby
Niemcom odzyskanie jedności, znale
zienie się demokratycznych i pokojo
wych Niemiec w rodzinie narodów
europejskich.

Delegat Polski

przeciwko
rozpatrywaniu
przez ONZ

sprawy szpiegów
amerykańskich

NOWY JORK.

TV A posiedzeniu plenarnym Zgroma
1 ’ dzenia Ogólnego NZ przy rozpa­
trywaniu sprawy szpiegów amerykań­
skich skazanych przez chiński sąd
ludowy, wygłosił przemówienie prze­
wodniczący delegacji polskiej mini­
ster St. Skrzeszewski.

Na wstępie swego przemówienia mi­
nister Skrzeszewski oświadczył, że już
w czasie dyskusji proceduralnej de­
legacja polska występując przeciwko-
umieszczeniu tego wniosku na porząd­
ku dziennym starała się wykazać, że
wniose-k ten jest manewrem propagan
dowym, obliczonym na zakłócenie
atmosfery międzynarodowej i utrud­
nienie pracy Zgromadzenia Ogólnego,
że jest on próbą siania wrogich na­
strojów przeciwko Chińskiej Republi­
ce Ludowej i mobilizowania opinii pu
blicznej przeciwko dopuszczeniu Chin
Ludowych do zajęcia należnego im
miejsca w ONZ.

Zgromadzenie Ogólne — oświadczył
w zakończeniu minister Skrzeszewski
— nie może pozwolić, by forum ONZ
używane było do obrony szpiegów i
siania nienawiści. ONZ stworzona zo­
stała dla sprawy pokoju i pokojowej
współpracy. Z tych względów delega­
cja polska wypowiada się stanowczo

przeciwko rezolucji wniesionej przez
Stany Zjednoczone i wzywra wszyst­
kie delegacje do odrzucenia tej rezo­
lucji jako szkodliwej dla naszej orga­
nizacji.

Mieszkańcy Moskwy
i Stalingradu
popierają apel
Hiroszimy
o zakaz stosowania broni

atomowej i wodorowej
MOSKWA,

D RZEWODNICZĄCY Komitetu Wy-
A konawczego Moskiewskiej Rady
Miejskiej M, A. Jasnow i Przewodni­
czący Komitetu Wykonawczego Sta-
lingradzkiej Rady Miejskiej S. I. Sza-
purow otrzymali listy od burmistrza
Hiroszimy (Japonia) Sindzo Hamai. W
listach tych donosi on, że mieszkańcy
Hiroszimy, zebrani na wiecu w 10 rocz

nicę zrzucenia na to miasto bomby ato

mowej zwrócili się z apelem o zakaz
stosowania wszystkich rodzajów bro­
ni jądrowej, o ustanowienie kontroli
nad energią atomową.

Sindzo Hamai wyraził
mieszkańcy Moskwy i
poprą apel mieszkańców
ich dążenie do trwałego
całym świecie.

Przewodniczący Komitetu Wyko­
nawczego Stalingradzkiej Rady Miej­
skiej S. 1. Szapurow wysiał 10 bm.
do Sindzo Hamai list, w którym pi-
sze m. in.:

„Uważam za swój obowiązek zako­
munikować Panu, iż podejmowane
przez Was kroki w imię szlachetnego
celu wybawienia ludzkości od nie­
bezpieczeństwa broni atomowej i wo­
dorowej odpowiadają w całej pełni
interesom i pragnieniom mieszkań­
ców Stalingradu. Mieszkańcy Stalin­
gradu, podobnie jak cały naród ra­
dziecki, opowiadają się za pokojem
na całym świecie, za zakazem broni
atomowej i wodorowej; będą
trwale walczyli o te żądania
zwycięstwa.

Przewodniczący Komitetu
____

nawczego Moskiewskiej Rady Miej­
skiej Jasnow w swej odpowiedzi na

list mieszkańców Hiroszimy pisze m.

in.:

Zapewniam Pana i mieszkańców
Hiroszimy, że cała ludność Moskwy i
ja osobiście w całej pełni podziela­
my i popieramy szlachetne dążenie
do wybawienia ludzkości od niebez­
pieczeństwa użycia broni atomowej,
wodorowej oraz do trwałego pokoju
na całym świecie.

oni wy-
aż do

Wyko-

¥

Większością' głosów Zgromadzenie
Ogólne uchwaliło projekt rezolucji, w

sprawie szpiegów amerykańskich wy­
sunięty przez delegacje USA w imie-

oświadczyl. niu 16 państw, które braty udział w

interwencji zbrojnej w Korei. Dele­
gacje ZSRR, Ukraińskiej SRR, Biało­
ruskiej SRR, Polski j Czechosłowacji
głosowały przeciwko tej rezolucji. 7
delegacji — Afganistan. Burma, Indie.
Indonezja, Jemen, Jugosławia i Syria
— wstrzymało się od głosu.

na uroczystości poświęconej 10 rocznicy
układu francusko-radzieckiego

MOSKWA

JAK JUZ donosiliśmy, 10 bm.’w Moskwie na zebraniu przedstawicieli
społeczeństwa radzieckiego, poświęconym 10 rocznicy podpisania układu

o sojuszu i pomocy wzajemnej między ZSRR a Francją, wygłosił prze-
I mówienie zastępca Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR i minister

spraw zagranicznych W. M. Molotow.
P O podkreśleniu wielkiego znaczę-

nia układu francusko-radzieckiego,
zarówno dla narodu francuskiego jak
i dla narodu radzieckiego oraz dla
niedopuszczenia do nowej agresji ze

strony niemieckiego militaryzmu i
utrzymania pokoju w Europie, W. M .

Molotow powiedział m. in.:
Półtora miesiąca temu podpisane

zostały układy paryskie. Do ich głów­
nych uczestników należy obok USA
i Anglii również Francja. W myśl
tych układów nastąpić ma remilita-
ryzacja Niemiec zachodnich oraz

wciągnięcie ich do bloku północno­
atlantyckiego i do innych ugrupowań
militarnych o tak samo agresywnym
charakterze. Depcze się w ten spo­
sób wszystkie układy i porozumienia
międzynarodowe, których uczestnika­
mi są zarówno USA i Anglia, jak
Francja, układy wymierzone przeciw­
ko odrodzeniu militaryzmu niemiec­
kiego i stawiające sobie za cel nie­
dopuszczenie do nowej agresji nie­
mieckiej.

W naszych oczach agresywne siły
USA, Anglii i Francji zawierają so­
jusz wojskowy z militarystami nie­
mieckimi. Ten sojusz wojskowy ma

występować wobec innych krajów „z
pozycji siły", tj. stosować pogróżki
wojenne i wszelkiego rodzaju nacisk
na inne państwa, Nie tai się faktu,
że te ugrupowania militarne, tworzo­
ne pod dyktatem kół rządzących USA,
skierowane są bezpośrednio przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu i krajom
demokracji ludowej.

Cóż pozostaje tedy z układu fran-
eusko-radzieckiego o sojuszu i pomo­
cy wzajemnej i z zobowiązań, by
wspólnym wysiłkiem Francji i ZSRR
nie dopuścić do nowej agresji nie­
mieckiej?

Minister Mołotow stwierdził na­
stępnie, że podobnie jak we Francji

w Anglii i w USA podejmuje się
różnego rodzaju kroki, aby wprowa­
dzić w błąd opinię publiczną i za pb-
mocą wszelkich pretekstów ułatwić
ratyfikacje układów paryskich, któ­
re podważają podstawy pokoju w Eu­
ropie, kotnplikują całą sytuację mię­
dzynarodową i pod wietorna względa­
mi zaostrzają groźbę no-wej wojny w

Europie.
— W obliczu takiej sytuacji —

oświadczył W. M. Molotow — Zwią
zek Radziecki, podobnie jak inne
miłujące pokój państwa, nie może

pozwolić sobie na próżne wyczeki­
wanie.

Ponieważ niebezpieczeństwo nowej
wojny
równo
Polski,
munii,
szą się

W. M. Molotow — wierzy w swe

sfly. Naród nasz zdaje sobie spra­
wę, jak niedorzeczne są próby agre­
sywnych imperialistów uciekania
się do gróźb użycia siły militarnej
w stosunku do Związku Radzieckie­
go. Jeżeli zajdzie potrzeba, Zwią­
zek Radziecki potrafi, rzecz jasna,
pokazać także swą potęgę, dowie­
dzie słuszności swej sprawy.
W zakończeniu przemówienia W.

M. Molotow oświadczył:
Związek Radziecki przywiązuje

wielkie znaczenie do układów i po­
rozumień międzynarodowych, mają­
cych na celu obronę interesów poko­
ju. Jednakże my, ludzie radzieccy,
wiemy dobrze, że obrona pokoju i

bezpieczeństwo narodów zależą prze­
de wszystkim od samych narodów,
od ich świadomości, od stopnia ich

zorganizowania, od ich wspólnych
wysiłków. Pozostaje ml tylko przy­
pomnieć pamiętne słowa stalinow­
skie:

„POKOJ będzie zachowany i
UTRWALONY, JEŻELI NARODY UJ­
MĄ W SWE RĘCE SPRAWĘ ZACHO­
WANIA POKOJU I BĘDĄ BRONI­
ŁY JEJ DO KOŃCA. WOJNA MO­
ZĘ STAĆ SIĘ NIEUNIKNIONA, JE­
ŻELI PODŻEGACZE WOJENNI ZDO
ŁAJĄ OMOTAĆ SIECIĄ KŁAMSTW
MASY LUDOWE, OSZUKAĆ JE I
WCIĄGNĄĆ DO NOWEJ WOJNY
ŚWIATOWEJ".

Musimy obronić sprawę pokoju.
Naszą wytężoną pracą, naszymi nie­

ugiętymi . wysiłkami, naszą walką,
wraz z innymi narodami — obroni­
my pokój, obronimy naszą słuszną
sprawę. , i.J

i

poważnie się wzmaga, za-

naród radziecki, jak narody
Czechosłowacji, Węgier, Ru-
Bułgarii, Albanii i NRD mu-

„„„ ...v zatroszczyć o swe siły zbrój
ne. dążąc jedynie do tego, by sku­
teczniej zapewnić pokój.

Naród radziecki — mówił dalej

Nowy rząd CSR
PRAGA,

\Ą/ ZWIĄZKU z wybraniem no-

wego Zgromadzenia Narodo­
wego rząd Republiki Czechosłowac
kiej podał się 12 bm. do dymisji.

Prezydent Republiki Czechosło­
wackiej przyjął dymisję rządu i
mianował Viliama Siroky‘ego pre­
mierem rtowego rządu. Na jego
wniosek prezydent mianował no­
wych członków rządu.

Pierwszym zastępcą premiera
mianowany został Jaromir Dolan-
sky, pierwszym zastępcą premiera
i ministrem obrony narodowej ge­
nerał A. Cepicka, zastępcą premie­
ra — V. Kopecky, zastępcą premie­
ra — L Jankovcova, zastępcą pre­
miera — V. Skoda.

&®raw

* Rada Ministrów Węgierskiej Re­
publiki Ludowej powzięła uchwałę,
w której stwierdza, że popiera dekla­
rację konferencji moskiewskiej.

* W kierownictwie partii Hinduski
Kongres Narodowy zaszły zmiany.
Przewodniczącym tej partii, na miej­
sce premiera Nehru, został minister
stanu Saurashtra . Dhebar.

* W dolinie rzeki Rodanu nastąpiła
wielka powódź wywołana ulewnymi
deszczami. Nad zachodnimi połacia­
mi Francji szalał potężny huragan,
który wyrządził poważne szkody.

Ostatnia rola

Kajzerówny-Kasprzyckiej
(Dokończenie ze str. 1)

SKRUPULATNY szef zatrudnię-
EJ nia firmy Henry Morgan et Co.,

pisze, że pani Zofia^asprzycka (Kaj
zer), ubiegająca się o stanowisko eks

pedientki w owej firmie, twierdzi, u

hyła od czerwca 1932 r. do września
1939 r. zatrudniona jako artystka dra

matyczna. Dom handlowy zapytuje
więc czy jest to zgodne z rzeczywi­
stością, czy istnieje jakiś powód dla
którego firma Henry Morgan et Co
nie ppwinna zatrudnić pani Kasprzyc­
kiej jako ekspedientki, czy wreszcie
kandydatka do pracy sprzedawczyni
została zwolniona czy też sama zre­
zygnowała we wrześniu 1939 r. z pra
cy artystki dramatycznej oraz jakie
są ewentualne przyczyny jej zwolnie­
nia.

O ile nam wiadomo. Teatr Narodo

wy w Warszawie nie ma nic przeciw
ko zatrudnieniu pani Kasprzyckiej -

Kajzerówny w charakterze ekspedient
ki w domu handlowym Henry Mor­
gan et Co.

Zgodne jest też z prawdą, że pani
Kajzerówna występowała przed woj­
ną na warszawskiej scenie jako ar­
tystka dramatyczna i w tymże czasie
zaczęła występować jako dama serca

sanacyjnego ministra spraw wojska-
wych, generała Tadeusza Kasprzyc­
kiego. Z tego też względu udzielenie
krótkiej a wyczerpującęj odpowiedzi

na dwa ostatnie pytania nastręcza
już pewne trudności: 1) Czy została
ZWOLNIONA we wrześniu 1939; 2)
czy też SAMA ZREZYGNOWAŁA?

ZWOLNIENIE otrzymał przede
wszystkim raz na zawsze pan Se^'
rat, który już zawczasu SAM ZRE­
ZYGNOWAŁ z obrony kraju. Razem
z nim znalazła się na emigracji pani
generałowa.

I tak trafiła do Kanady.
Gdy jeszcze pani Kajzerówna gry­

wała role Roksany lub Balladyny na

warszawskiej scenie, na warszaw­
skich ekranach kinowych można było
nieraz oglądać romantyczne dzie­
je ekspedientek, do których uśmiech
nął się tzw. los. Los ów występował
zazwyczaj w znakomicie skrojonym
garniturz'e, pod. postacią bogatego i

ustosunkowanego gentlemana, mówią
cego po angielsku. Wystarczył jeden
uśmiech tego losu — gentlemana, jed
no „I loóe you" i biedna ekspedient­
ka zamieniała kontuar sklepowy, za

którym stała, na rampę sceniczną, za

którą grata, zdobywając artystyczne
sukcesy. Takie były happyendy ame­
rykańskich filmów.

. „Happyendy" amerykańskiego ży­
cia są inne. Może o tym coś powie­
dzieć polska ex-aktorka ubiegająca
się o posadę kanadyjskiej ekspedient-
kl- — DZIĘCIOŁ

Wrocław wezwał
Strassburg
do wspólnej akcji
przeciw uzbrajaniu
niemieckich militarystów

IEJSKA Rada Narodowa we
1T1 Wrocławiu wystosowała do

Rady Miejskiej Strassburga (Fran­
cja) list z wezwaniem o podjęcie
wspólnych kroków przeciw remili-

taryzacji Niemiec zachodnich.

„Wiadomo dobrze — czytamy m.

In. w tym liście — że rewizjoniści
niemieccy, wyciągają znowu swe

drapieżne szpony zarówno po Wro­
cław jak i po Strassburg. Historia
uczy nas, że gdy odwetowcy nie­
mieccy będą rozporządzali silą mi­
litarną, jaką dają im w ręce ukła­
dy paryskie, nie będą wahać się,
aby użyć • jej do realizacji swych
agresywnych ceiów, do sprowoko­
wania nowej pożogi wojennej.

Uważamy, że miasta nasze mogły­
by skierować wspólny list do par­
lamentów dziewięciu państw syg­
natariuszy układów londyńskich 1
paryskich, protestujący przeciwko
tym układom i ostrzegający przed
groźnym niebezpieczeństwem, jakie
dla Francji, Polski i innych krajów
europejskich stanowiłoby wskrze­
szenie militaryzmu niemieckiego".
Za Prezydium Miejskiej Rady Na­

rodowej we Wrocławiu list podpisali:
przewodniczący Marian Rytel,
tarz Mieczysław Nowak.

sekre-

■ „Skąd się wzięło ży»ie na ziemi"
— to tytuł odczytu, który wygloąi
prof. dr H. Świdziński, o godz. 18 w

Wojewódzkim Domu Kultury.■ Polskie Towarzystwo Medycyny
Sądowej i Kryminologii oraz Zrzesze- «

nie Prawników Polskich organizuje w

dniu 1S bm. przy ul. Grzegórzeckiej 18
posiedzenie naukowe z odczytem dr
Jana Sehna.

■ Zarzad Związkowej Spółdzielni
Mieszkaniowej w Krakowie zawia­
damia, że walne zgromadzenie człon­
ków odbędzie się w lokalu Wojewódz­
kiej Rady Związków Zawodowych
przy ul. Skarbowej 2 w dniu 14 bm,
o godz. 17,

/
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Przepis na kotlety: przepuścić przez
maszynkę kilogram ugotowanych kar­
tofli, dodać jedno jajko, sól i mąki
tyle, ile 6ię wgniecie. Ciasto dobrze
wyrobić i formować kotlety. Smażyć
na gorącym tłuszczu. Podać z sosem

grzybowym.
Przepis na sos: ugotować 3 dkg grzy

bów, a gdy miękkie drobno usiekac.
Przygotować rumianą zasmażkę, roz­
prowadzić smakiem, w którym goto­
wały się grzyby. Wrzucić posiekane
grzyby, osolić, zalać pół szklanką
śmietany, razem zagotować.

„bańki” na choinkę
z wytujórni Krakowskiej Spółdz. Gospodarczej

zdobią drzewka nie tylko u nas,
lecz również w ...Australii i Ameryce
NA WYSTAWACH sklepów krakowskich pojawiły się piękne bańki na

choinkę. Kupują je chętnie starsi i młodzi. A czy wszyscy wiedzą, skąd
bańki te pochodzą, kto i jak je produkuje?

TRZYMAĆ FASON!
IEMAL co sobotę odbywają się
zabawy w salach Politechniki

przy ul. War­
szawskiej. O ile
młodzież w swo­
jej uczelni bawi
się nienagannie,
to wracając do

domu zachowuje
się hałaśliwie.
Mąci to zasłużo­
ny' wypoczynek
krakowian.

Trzeba „trzymać fason" do końca,
drodzy studenci! (kraj)

OSTRZEGAMY
JEŚLI nie chcesz nabić sobie guza,

d lub dotkliwie się potłuc, me chodź
wieczorem ulicą
Poselską, od wy
lotu Plant do '

Grodzkiej.
Dlaczego?
Dlatego,

część tej ulicy
dłuższego czasu

jest nieoświetlo­
na. a w chodniku

są duże wyrwy,
(lesz)

ul
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od

ZAKONSPIROWANY
PRODUCENT

p UK1ER krzepi — głosiły przed-
wojenne slogany, zachęcające

do kupna tego artykułu. Hasło to mia
lo swoje niereklamowane już zakoń­

czenie: *„.wódk-a
lepiej".

Spróbujmy pod
stawił zamiast
słowo „cukier" —

„miód". — A Wiec
„miód krzepi".
Dalszy odpowied
nik sloganu zrea­
lizowała zakon­
spirowana spół­
dzielnia, która

„zwolniła" (jak się mówi w języku
handlowym) do sprzedaży miód w

butelkach po wódce — czystej, wiś­
niówce, śliwowicy — zachowując ory­
ginalne etykiety wódek, a nie zdra­
dzając swojego incognito. Niektóre
butelki zakorkowane są zwitkiem pa­
pieru

Uroczyście protestujemy przeciw ta
kiemu niechlujstwu. Z konieczności
protestujemy pod adresem MHD, bo
w jego sklepie (róg ul. Lubrow-

szczyzna i Bitwy pod Lenino) można
nabyć taki towar, (sz)

CAŁYMI KWADRANSAMI
K ODZ! W dla pracujących matuje

1 się na twarzach przechodniów,
obserwujących

spod PDT przy
ul św. Anny od­
nawianie Domu
Kultury. Potrafią
tam stać bezczyn
nie. całymi kwa­
dransami, a cieką
wa gromada sta­
le się zmienia.

To zaintereso
wanie nie byłoby
złe, gdyby nie ha-
wąskim chodniku

)
ntowało ruchu na

przed PDT. (Woj.

»Targi zimowe«
organizuje PDT

Powszechny Dom Towarowy w Kra
kowie otrzyma transport importowa­
nych maszyn do pisania oraz eleklrycz
nych maszyn do szycia.

Maszyny te będzie można zobaczyć
w PDT na „Targach zimowych", które
trwać będą od połowy grudnia do koń
ca tego miesiąca.

„Targi" obejmą zimową odzież dam
ską, męską i dziecięca, ciepłą bieliznę,
rękawiczki, szaliki itp. (b)

Żaliłeś si?
— przeczytaj

Po uzyskaniu funduszów, zastaną
naprawione cenne figury dłuta Ka­
rola Hukana, zdobiące front Narodo­
wego Banku Polskiego. (2997)*

Aż trzy studnie otrzymają miesz­
kańcy Podgórza w najbliższym czasie.
Jedną jest już wyremontowana i od­
dana do użytku pompa uliczna przy
ul. Zamojskiego.

Wskutek znacznego obniżenia się po­
ziomu wody we wszystkich studniach
całego miasta, polecono też naprawę
drugiej studni, przy ul. Zamojskiego,
na terenie Oddziału Straży Pożarnej.

Wreszcie, w I kwartale 1955 r. bę­
dzie wyremontowana trzecia studnia
w tej dzielnicy, przy ul. Stromej.
(2697).

Śladem krytyki
praso tu ej

OBSŁUŻ SIĘ SAM

ZAMÓWIŁEM dwie bulki z serem

i szklankę mleka. W myśl hasła,
obowiązującego w barach mlecznych.
„Obsłuż się sam", odebrałem przekąs­
kę z bufetu. Kiedy jednak zasiadłem
do stolika, auetyt odszedł mi całko­
wicie. Miałem ochotę zostawić wszyst
ko i wyjść. A to dlatego, że mój po­
przednik przy stoliku zostawił po so­
bie kompletną zastawę z niedojedzo-
nymj resztkami, plus papierki po cu­
krze, plus niedopałki z papierosów i
plus puste pudełko. Po sali kręcił się
ktoś z personelu i zbierał puste naczy
nia do kosza.

— 1 na mnie przyjdzie kolej — po­
myślałem z ulgą — tymczasem mleko
stygnie: trzeba jeść.

Ze ściśniętym gardłem zabrałem się
do bulki. A że nie ja jeden jestem w

takiej sytuacji, przekonałem
'

cze tego samego dnia,
„Echo":

„W barze mlecznym nr 4
Lubicz było kiedyś czysto,
jest. Podłoga zarzucona papierkami,
ogarkami, pudelkami po papierosach.
Czyżby załoga baru nie wiedziała, że
brudne otoczenie wpływa ujemnie na

apetyt konsumenta".
OJ wpływa, wpływa! Ale czy za­

chowanie czystości w barach i w in­
nych zakładach zbiorowego żywie­
nia to tylko sprawa personelu? W
dużej mierze — tak. Ale gdyby kon
sument. bezmyślnie rzucający' na

stół papier czy pudełko, pomyślał o

swoim następcy, który zasiądzie na

jego miejscu, może ręka z papier­
kiem częściej trafiałaby do kosza,
a brudne naczynia — w myśl zasa­
dy „Obsłuż się sarn", wracałyby na

ladę.

się jesz-
czytając

przy ul.
ale nie
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PRZEDŚWIĄTECZNE CIĄGNIENIE LOTERII
28 — 29 GRUDNIA CIĄGNIENIE PREMIOWE

razem 33.754 wygranych
na sumę 5.850.000 zł

GlicerofcAfat
preparat fosforowo-ujapnioiuy u, granulkach

LUZmACniAJRCM DLR DZIECI
ZAPOBIEGA KRZYLUICY "

1-2 łyżeczki od herbaty dziennie w czasie jedzenia
CHETniE PRZYJmOUJfinY PRZEZ DZIECI

DO NABYCIA W APTEKACH. PUNKTACH APTECZNYCH i DROGERIACH MHD.

ZOBACZMY produkcję baniek w

Wytwórni Wyrobów Szklanych
Krakowskiej Spółdzielni Gospodarczej
przy ul. Lubicz 9.

Pierwszy dział produkcji baniek to
tzw. dmućhalnia. Przy kilkunastu sia-tzw. dmućhalnia. Przy
nowiśkach, nad gazowymi palnikami,
pochylają się robotnicy. Ze szklanych
furek, które trzymają w. rękach nad

płonącymi palnikami, powstają prze­
zroczyste szklane kule.

Kaz.miera Stopa wdmuchuje do

szklanej rurki powietrze, równoczes­
ne podgrzewając ją nad gazowym pło
mieniem. Szklana rurka powoli na­
biera kulistych' kształtów, by wreszcie

stać się dużą kulą.
W drugim oddziale, tzw. srebrzalm,

stoją duże kosze z setkami szklanych
baniek. Jedne z nich są już srebrne,
inne — jeszcze przezroczyste. Nad du
ża wanną poukładane są na siatkach
w równych rzędach bańki. Przy ich
srebrzeniu pracują: Józefa Biel, Kry­
styna Mróz i Rozalia Noga.

W malarniach na kilkunastu pół­
kach ułożono tysiące baniek. Trzyma­
jąc W jednej ręce pędzelek, a w dru­
giej srebrną bańkę, dekoratórki —

Barbara Guzik Stanisława Marcyzak,
Maria Latusińska. Józefa Mazur i in­
ne — malują piękne wzory. Na srebr­
nych kulach jawią się piękne baletni-
ce, chłopcy w mundurach marynars­
kich, kwiaty...

A OTO następny z działów pro­
dukcji — paczkownia. Starań

nie poowijane bańki wyglądają, jak
pomarańcze.

W paczkowni pracuje kilka osób
Jedna obcina i wyrównuje końce ba
niek. druga zakłada wieszaki, inna
owija bańki w cieniutką bibułkę i
wkłada je do pudełek. Po kontroli
technicznej, której dokonuje Janina
Stojakowska, bańki ułożone w pa
pierowych pudełkach składane są do
dużych skrzyń, wysłanych papierem
oceanicznym, nieprzepuszczającym
wilgoci. Tak zapakowane bańki wę­
drują nie tylko na rynek krajowy,
ale również na europejski, a osta­
tnio również do... <ł».l’kłćt AirWi,

Kanady, Ameryki, Finlandii i Fran­
cji. Na przyszły rok, odbiorcy z kra­
jów zagranicznych zamówili o 190

proc, więcej baniek, niż dotychczas.
Aby sprostać zapotrzebowaniom ryn
ku krajowego i zagranicznego. Kra­
kowska Spółdzielnia Crapcd-ęcza
znacznie rozszerza swa wytwórnię
wyrobów szklanych. Już w marcu

przyszłego roku, uruchomiony zosta
nie nowy- dział orzy ul Slnsarsk’eJ
6. Obecnie szkoli się 20 nowych de
koratorów.

Q PÓŁDZIELN1A Gospodarcza przy
ul. Lubicz produkuje prócz ozdób

choinkowych — doskonałe przyrządy
laboratoryjne, które dotychczas spro­
wadzane były do Polski z zagranicy.
Już dziś niektóre z tych przyrządów
całkowicie zaspokoiły potrzeby rynko­
we i są nawet wysyłane za granicę.

Załoga Krakowskiej Spółdzielni Gos
podarczej. we współzawodnictwie ogól
nopolskim spółdzielni branży mine­
ralnej, zajmuje jedno z przodujących
miejsc.

Ostatnio pracownice zakładu zorga
nizowały kurs krawiecki, w którym
wzięła udział większa część załogi
(przy produkcji baniek pracuje pra­
wie 100 proc, kobiet). Zorganizowano
także szkolenie sanitarne, w którym
brało udział 20 kobiet.

Czterech pracowników spółdzielni
należy do znanego zespołu pieśni i tań
ca „Krakowiacy". W najbliższym cz-i
s:e do zespołu „Krakowiaków" przy­
jętych zostanie jeszcze kilka osób ze

spółdzielni.
Z. Wójcikiewicz

7 elefon
5-42-53 dzwoni

LIST NA TELEFON

„Jesteśmy wdzięczni „Echu" za

jęcie się sprawą zimna, panującego
w naszych mieszkaniach. Dowodzi to,
że „Echo" troszczy s!ę o najżywot­
niejsze sprawy swych Czytelników.
Jednak telefon Wasz z dnia 25.XI jest
krzywdzący dla naszego palacza, który
wywiązuje się ze swycn obowiązków,
ku zadowoleniu wszystkich lokatorów.
Istotna przyczyna — to zbyt mały
przydział węgla i koksu na bieżącą
zimę..."

Tu następują podpisy wszystkich lo­
katorów domu przy ul. Jana 2.

Z pustego i Salomon nie naleje,
wiadomo, ale może Miejski Zarząd Bu
dynków Mieszkalnych, któremu pod­
lega ten budynek, zwiększy przydział
węgla i koksu — tak, aby palacz mógł
rozgrzewać piec dwa razy dziennie.

KRONIKA

za-

KRAKOWA
Mimo niesprzyjających warunków

atmosferycznych miesiącu listopa­
dzie, mieszkańcy Krakowa w dal­
szym ciągu pomagali przy budowie
Nowej Huty i wodociągów na Ruda-
wie. W tym czasie pracowało ogółem
6.613 osób, wykonując 26.452 rob.
godziny. Ogólna

' wartość prac daje
Państwu oszczędności na sumę 53.565
zł.

Wyróżnili się pracownicy: Garbarni
nr 1, Fabryki Opakowań Blaszanych,
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Drogowych, Krakowskiego Okrę­
gu Lasów Państwowych, PKO, spół­
dzielni fryzjerów „Fala", spółdzielni
rymarzy, Spółdzielni „Gromada",
PCK, AGH, Szkoły Zawodowej Skó­
rzanej nr 5, Technikum Felczerskiego
1 Technikum Chemicznego nr 2.

Przy budowie wodociągów ną Ru-
dawie w tymże czasie pracowało 359
osób, wykonując 1,110 rob. godz. Wy­
różnili się tutaj pracownicy Zakładu
Remontu Maszyn Budowlanych i Po­
litechniki Krakowskiej, (cz.)

*

Stowarzyszenie Naukowo-TechnJz-
ne Inżynierów i Techników Przemy­
słu Chemicznego przy Oddziale Wo­
jewódzkim NOT organizuje ośrodek
konsultacyjny dla słuchaczy trzech
kursów korespondencyjnych. Wzięto
pod uwagę: 10-miesięczny kurs apa­
ratury pomiarowej i kontrolnej i 18-
miesięczny kurs, kwalifikujący na

technika-chemika, które rozpoczną się
1 stycznia 1955 r„ oraz 15-miesięczny
kurs urządzeń aparatury przemysłu
chemicznego i materiałów budowla
nych, organizowany w grudniu br. (b)

CO-WHMIEW

Słowackiego — godz. 18 „Zemsta".
Stary (duża sala) — godz. 19.15 „Ich

czworo".
Poezji — godz. 19.15 „Sen nocy let­

niej".
Młodego Widza. — godz. 16 „Bosman

z bajki".
Groteska — godz. 17 „Cudowna

lampa Alladyna",
Satyryków —

góry".
Nurt — godz. 19 „Godzien litości".
Iłom Ofiesra

godz. 19.15 „Tosca",

Młoda Gwardia — „Cyrk" godŁ
15.30 . 17.30 i 19.30.

Przyjaźń — „Bę-clę pamiętał**, ,,Nau-
ka i technika 41/54“, „Świat młodych
2/54". „Kołysanka" godz. 16, 17, 18,
19, 20.

Związkowiec — „Tosca" godz 19.
Chemik — „Legitymacja partyjna"

godz.

godz. 19.30 „Ręce do

(ul. Lubicz 48)

Apollo — „Niebezpieczna cieśnina"
godz. 16. 18, 29.15.

Warszawa — „Sługa dwóch panów"
godz. 15.45, 18. 20 15

Uciecha — „Złodzieje i policjanci"
godz. 15.45, 18. 20.15

Sztuka — „Przygoda na Marienszta­
cie" godz. 16. 18 i 20.15.

Wolność — „Awantura o dziecko"
godz. 15.45. 18, 20.15.

Wanda — „Hamlet" godz. 16.15 i
19.30 .

Pałac Sztuki — „Regionalny pokaz
architektury".

Wystawa historii Wawelu — wtor­
ki, środy i czwartki godz 9 — 14 .30,

. .piątki godz. 12 — 18, niedziele i świę­
ta—godz.9 — 15.30 .

Muzeum Etnograficzne (Pt Wolni-
ca 1) — „Sztuka w stroju ludowym".

Wystawa w domu Szolayskicb (pi.
Szczepański 9)

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo-
-iczne" .

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa (ul św Jana 12).

Oddział Muzeum Narodowego (ut
Smoleńsk 9) —

. .Sztuka Halek,ego
Wschodu”.

Galeria w Sukiennicach
blin, a

łomie

Zatuiniła Centrala Odzieżowa w Łodzi

Zamiast 5 tys. pulowerów dziecięcych
woj. krakowskie otrzymało ich... 140
CY jest wełniany komplet damski?

— Nie ma.
— A może są wełniane rajtuzy dzie

cięce ze stopkami?
— Też nie ma.

'T' EGO rodzaju rozmowy między
1 sprzedającymi a kupującymi nie

należą do rzadkości. A to dlatego, że

sklepy nie są dostatecznie zaopatrzone
w artykuły zimowe.

Należy się zastanowić i dojść po
przysłowiowej nitce do kłębka: gdzie
tkwi przyczyna tych braków?

Zacznijmy od detalu. Pracownicy
sklepów bezpośrednio stykają się z ku
pującymi i znają najlepiej ich życze­
nia oraz potrzeby. Dlatego też zapo­
trzebowanie detalu stara się uwzględ
nić najbardziej istotne wymagania
klientów. Zapotrzebowanie zostaje póż
niej wspólnie omówione i przeanaiizo
wane z Wojewódzkim Biurem Cennali
Odzieżowej i z kolei przesłane do Cen
trali Odzieżowej w Łodzi.

Jakże inaczej jednak wygląda zapo­
trzebowanie. przesłane do Centrali i
jego realizacja. Weżmy chociażby pod
uwagę listę artykułów przeznaczonych
ni£ miesiąc grudzień dla woj. krakow

skiego. Oto np. zamówiono 20 tysięcy
sztuk wełnianych rajtuzów dziecię­
cych. Tymczasem przeznaczono ich...
tylko 6.100 sztuk. Na 5 tysięcy sztuk
wełnianych pulowerów dziecięcych,
przyznano naszemu województwu... je
dynie 140.

Podobnie sprawa przedstawia się ze

swetrami damskimi: pulowerami tzw.

golfami i półgolfami. Na woj. krakow­
skie przypada w grudniu 5.820 sztuk,
zamiast zamówionych 12.500.

Niełepiej jest ze swetrami męskimi.
W grudniu przyznano na całe nasze

województwo tylko 720 sztuk wełnia­
nych kompletów damskich. Czyli na

jeden sklep przypada l*/« kompletu...
LĄ TO inne przykłady. — Odczuwa

się dotkliwy brak bawełnianych
pończoch damskich, a o wełnianych
zupełnie w przydziałach przemilczano.
Podobnie jest jeżeli chodzi o wełniane
skarpetki dziecięce.

Przykłady się mnożą. Wystarczy wy­
mienić m. in. niewystarczającą ilość
flanelowych koszul i piżam męskich
oraz chłopięcych, jedwabnych i baweł
nianych piżam damskich (30 sztuk ba
wełnianych piżam damskich przydzie­
lono na całe województwo!).

Za mało jest również, cieszących się
dużą popularnością wśród kupujących
— damskich płaszczy z futrzanymi ko!
nierzami i ubrań w cenie od 1.000 do
1.500 zł. Natomiast nie wiadomo z ja­
kiego powodu detal nie chce przyjmo­
wać męskich płaszczy poniżej 900 zł.

Na podstawie tej garści uwag wi­
dać winę Centrali Odzieżowej w Ło­
dzi, nierytmiczne dostawy powodują
chaos na rynku i budzą rozgoryczenie
wśród konsumentów, (bh)

REDAKCJI
Lokator L. S., Kraków — Opierając

się na treści Waszego listu uważamy,
że administrator domu obliczą świad­
czenia prawidłowo i zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami. (2970)

A. K ., Kraków — Prosimy o poda­
nie swego nazwiska i adresu .(2975).

Michalina Marszalek, Kraków —

Po naszej interwencji Prezydium
MRN powiadomiło nas, że Wasza
sprawa została ostatecznie załatwio­
na pozytywnie w dniu 23.XX .54. ■

(2514 II)
Czytelnik K. W,, Kraków — Prosi­

my o podanie dokładnego adresu,
gdyż chcemy przesłać odpowiedź na

Wasz list. (2514 II)
Czytelnik, Kraków — W sprawie

składu opałowego nr 22 otrzymaliśmy
obszerne wyjaśnienie z Okręg. Przed­
siębiorstwa Handlu Opałem. Z tre­
ścią tego wyjaśnienia możemy .Was
zaznajomić osobiście w Redakcji.

PBKIIWNICY IMKZIKIWAM

KALKULATORÓW kosztorysów budowlanych z praktyką
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane, Kraków,
ciuszki 48.

zatrudni
ul. Koś-

K-3969

Dyrekcja Krakowskich Zakładów Betoniarskich i Żelbetowych
W CZYŻYNACH-ŁĘGU

podaje do wiadomości, że dyrektor lub jego zastępca przyjmuje
1 załatwia interesantów w sprawie

SKARG, ZAŻALEŃ i WNIOSKÓW W KAŻDY PIĄTEK od godz.
15 —17 w budynku Dyrekcji w Czyżynach-Łęgu w pokoju nr 22.

Zarząd Zieleni Miejskiej w Krakowie
ul. Lubicz 23, I p.

zawiadamia, że zgodnie z uchwałą Rady Państwa i Rady Ministrów
z dnia 14.XII. 1950 r. w sprawach skarg, zażaleń i wniosków przyj­

muje zainteresowanych
DYREKTOR PRZEDSIĘBIORSTWA W KAŻDY CZWARTEK
w godz. 9—11 i od 15—17. K-4043

■
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.. Nor-
rzeczywistość polska na prze-

XVIII t XIX wieku"

DYŻURY
Pogotowie Ratunkowe — ul. Slerńi*

radzkiego 1. Telefony 222 22, 594:8 t
211 12. ui7.iela pomocy we wszyst­
kich nagłych wypalkach i nagłych
zachorzeniach oraz w przypadkach po
łożniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynna
|est całą dobę.

DYŻURY APTEK

Floriańska 15, Stradom 2. pi . Boh.
Getta 18, Łobzowska 20, Retoryka.!,
Eronowice — Wyspiańskiego 4, Konop
nickiej 3.

DYŻUR CHIRURGICZNY

Oddział Chirurgiczny Szpil. im, Na­
rutowicza.

DYŻUR POŁOŻNICZY

Oddział III Ginekologiczno-Położni­
czy PSK.

WTOREK, 14.XII.54 R.

Wiad. 5.10 Aud, dla wsi. 5,25
5,48 Gimn. 6,00 Stan pog. i

por. 6,15 „Kolega Franek ma

5,05
Muz.
dzień. pvr. o,iu .uwicia
głos". 6,20 Kom. 6,23 Muz. tan. 6.33.
Kai. rad. 6,40 Muz. rozr. w wyk. ork.
dętych. 6,55 Pro-gr. dnia. 7,00 Stan
pog. i dzień, pof. 7,15 Konc. 7,40 Wiad,
7,45 Aud. dla dzieci st. 8,10 Konc.
muz. oper. 12,04 Wiad. 12,10 Duety
wok. w wyk. I . Gadeyskiej (sopr.) i
R. Sauka (bar.). 13,00 Aud. dla wsi.
13,10 Glazunow „Stienka Razin" poe­
mat symf. 13,30 Aud. dla kółek ml.
geogr. 14,00 Wiad. 14,05 Inl. 14,09
Kom. o stanie wód. 14,10 Aud. dla
klas III i IV. 14,39 Konc. solistów.
15.09 Koresp. z zagranicy 15.10 Konc.
orkiestry z Łodzi 16.12 Koncert
16.30 Dzień, krak. i kom. meteor, lo,'3
Słów. mel. lud. 17,00 Aud. dla dzieci.
17.30 „W małym mieście Limanowa".
18,15 W'ad. 18,20 Konc. krak. ork. i
chóru PR. Soliści: M. Zalęska i A.
Szybo- rski. 19,00 Muz. i aktual. 19.25
Fragm. z „Księgi snobów" Thacke-
ray‘a. ’9,45 Komp. tyg. 20,30 Aud.
aktual. 20,45 „5:0 dla młodości". 21,15
Pieśni Czesława Marka. 21,30 Dzień,
wiecz. i stan pog. 21,45 Wiad. sport.
21,50 Muz. tan. 22.20 „Zwiastuny wol­
ności" — fragm. pow. Oli Forsz. 22,40
Wiecz. aud. kam. 23,05 Konc. rozr.

23,55 Ost. wiad.

OGŁOSAćMiA I9B0BNE
ZGUBY

SUROWI AK Adolf, zam. w Krakowie, zgu­
bił legitymację szkolną wydaną przez
AGH. ' 16387

KUGL1N Stanisława, zam. Płaszów. zgubi­
ła przepustkę wydanj przez Krakowskie
Zakłady Farmaceutyczne. I63SO

SIKORA Danuta, zam. w Krakowie, Ra­
cławicka 19, zgubiła legitymacje szkolną
oraz legitymacje służbową nr 2111 wydane
przez AGH. 16365

SIWEK Aniela, ząm. Krąków. zgubiła prze­
pustkę wydaną przez Krakowską Wytwór­
nię Tytoniu Przemysłowego w Czyżynach.

16364

KORDĄSOWA Elżbieta, zam. Kraków, zgu­
biła kwit komisowy nr 4354 wydany przez
MHD sklep nr 74. .16358

BOCHENEK Jadwiga,
’

zgubiła kwit nr

3549 wystawiony pnzez Komis MHD nr 1J1.

KSIĄŻEK Henryk, zam. Kraków, ul. Kot­
larska 6 zgubił legitymację szkolną wyda­
ną przez AGH. 16338

Już przyjmujemy
ZAMÓWIENIA OGŁOSZENIOWE

do numerów:

GWIAZDKOWEGO

i NOWOROCZNEGO

echa krakowskiego
BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM

RSW »PRASA«
KRAKÓW. RYNEK 46 I P, — TELEFON 553-40.

!
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GAJTHAJM Stanisława, zam. Kraków, al.
Słowackiego 14. zgubiła legitymację służ­
bową nr 514 wydaną przez Technikum Ki­
notechniczne. 16337

KAZNOWSKI Adam. zam. Kraków, zgubił
legitymację szkolną nr 447/52 wydaną przez
AGH. 16327

SZCZEPANIAK Stefania, zam. Kraków,
zgubiła pnzepustkę wydaną przez Krakow­
ską Wytwórnię Tytoniu Przemysłowego w

Czyżynach. 16323

tYSIAK Marian, ram. Kraków, zgubił le­
gitymacje szkolną nr 685/53 wydaną przez
Akademie Mćdyczną. 16321

JAKIMISZYN Fryderyk, zam. Kraków, zgu­
bi! indeks wydany przez Wieczorową Szko­
lę Inżynierską w Krakowie. 16316

WOJC1R Jadwiga, zam. Kraków, ul. Dłu­
ga 74/7. zgubiła książeczkę ubezpieczenio­
wą oraz legitymacje Związku Zawodowego.

16391
KP^B,9W®K^ Magdalena, zam. Kraków

zgubiła kwit konusowv nr 3496 wvdanv
przez MHD sklep nr 74. 162S&



Ubiegły sezon był passą sukcesów
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r rza
Pragnąc kontynuować je w roku przyszłym

zawodnicy będą trenować

przez całą zimę
O POPULARNOŚCI lekkoatletyki w naszym mieście nie trzeba się wie­

le rozwodzić. Wystarczy przypomnieć ostatnie, poważne spotkania lek-

Przy wybitnej jednak pomocy Ra­
dy Koła, Rady Okręgowej i Rady
Głównej Zrzeszenia, tylko od samych
zawodników zależeć będzie utrzyma­
nie dotychczasowych pozycji.

Zb. Ringer

Szwedzi, Austriacy
i Holendrzy
najbliższymi partnerami

naszych hokeistów
Zamiast projektowanego przyjazdu

do Polski hokeistów włoskich gościć
będziemy bardzo dobry zespół szwedz

ki Hammarby IF, wielokrotnego mi­
strza swego kraju.

Już w najbliższy czwartek Szwe­
dzi grają w Warszawie z reprezen­
tacją stolicy, w sobotę w Stalino-
grodzie z Górnikiem, a w niedzielę
z kombinowanym zespołem Górnik
— Kolejarz.
Mecz Warszawa — Wiedeń odbę­

dzie się 26 bm., a Stalinogród — Wie­
deń — 28 bm. Tego samego dnia re­
prezentacja stolicy zmierzy się z dru­
żyną holenderską Haagsche FC. Ho­
keiści holenderscy w Stalinogrodzie
wystąpią 30 bm. w spotkaniu z Gór­
nikiem.

Str. 4 ECHO KRAKOWSKIE

Pierwsze zawody narciarskie
i konkursy skokom

przyniosły kiłka niespodzianek
PIERWSZY raz w tym sezonie odbyły się na Bukowinie zawody nar-

ciarskie w konkurencjach biegowych. Choć trasy były łatwe, poko­
nywanie ich sprawiało dość dużą trudność z powodu ciężkich warunków
śniegowych. W zawodach startowała cała nasza czołówka — 15 zawodni­
czek i 58 zawodników, którzy stoczyli wyrównaną i bardzo zaciętą walkę.

Z Ogólnopolskiego
Konkursu

Gimnastyki
Akrobatycznej

'XV KONKURENCJI kobiet, która
’’ została rozegrana na trasie 4 km

zwyciężyła Bukowa (Kolejarz) w cza­
sie 17,07 przed Krzeptowską (Gwar­
dia) — 17,15, Pęksą (Gw) — 18,06, Ma­
rusarzówną (Kol.)
(AZS)

Realistyczne w Krakowie — komplet na widowni zawsze byl murowany.

niwa 7:1,

ROKROCZNIE krakowscy lekkoat­
leci wpisują się na listę najlep­

szych sportowców polskich. Dobrze
piacuje u nas większość sekcji lek­
koatletycznych zrzeszeń, a Kolejarz
dzierży tu prymat. Gdzie leży tajem­
nica sukcesów krakowskich koleja­
rzy?

Krótki bilans osiągnięć lekkoatle­
tów Kolejarza w ub. sezonie jest
jak najbardziej dodatni: mistrzo­
stwa Polski — Konikówna w kuli —

na spartiakiadzie oraz w kuli i w

dysku w zimowych mistrzostwach
Polski. Janiszewski w skoku o tycz­
ce

_

w zimowych mistrzostwach
Polski, wicemistrzostwo Polski ju­
niorek — A. Borowiec w biegu na

80 m ppl.
W posiadaniu zawodników i zawod­

niczek Kolejarza jest również kilka
rekordów Polski: Konikówna (kula),
Gugala (bieg na 25 i 30 km), sztafe­
ty4X200mi

Zawody, które były sygnałem
do zuiiększenia opieki

nad czołówką pływacką
Wysokie zwycięstwo
zapaśnikom
Ogaiwa Myślenice
13 OZEGRANE w ub. niedzielę za-

wody zapaśnicza pomiędzy Kole­
jarzem Prokocim a Ogniwem Myśle­
nice zakończyły się zwycięstwem Og-

A oto wyniki po­
szczególnych walk.
(Na pierwszym miej
scu zapaśnicy Og­

rawa).
W wadze muszej

Boryczko przegrał
w 7 min. ze Stani­
sławskim, w kogu­
ciej Panikowski wy
grał z Dzięgielem,
w piórkowej Łapa

zwyciężył Barana, w .ekkiej . Kaleta
wygrał z Rychtą, w półśredniej
Swięch z Jastrzębskim, w średniej
Budarz z Aniserowiczem, w półcięż­
kiej Zając z Zientarą, w ciężkiej Bar­
tosz zwyciężył w. o.

Puchar pjechał
z Warszawy do Stalinogrodu
TjUCIJAR St KKF zdobyła Stal W

1 konkurencjach indywidualnych
zwyciężyli:- w klasie I — wśród ko­
biet: B Jankowska przed J Wawrzy­
niak i U. Nachimek Wśród męż­
czyzn: H Szymocha przed Hnatyszy
nem i Kaczmarczykiem Ił? klasie II
wśród kobiet. E Zdankiewicz przed
B Lange i D Lasotą. Wśród męż­
czyzn: E Świtek przed K. Koniecz­
nym i M Czakonem.
A) ASZA 15-letnia mistrzyni, Basia

■4’ Jankowska, która zajęła pierw­
sze miejsce w I klasie, nie była jed
nak zadowolona ze swej formy.

Basia Jankowska

10X100m.
Niemniejszymi

sukcesami pochwa­
lić się mogą junior­
ki. które na swym
koncie zapisały w

minionym sezonie
rekordy Polski w

sztafecie 4 X 200 m

. oraz rekordy Polski
młodzików w biegu
na200m,400mi
500 m. Autorką tych
trzech ostatnich jest
utalentowana ju­
niorka Karasik.

Chcąc wyliczyć wszystkie rekordy i
mistrzostwa województwa zdobyte
przez zawodników Kolejarza, wyliczy­
libyśmy wiele nazwisk i cyfr. K‘lku-
cłziesięciu sportowców Kolejarza figu­
ruje na liście najlepszych lekkoatle­
tów i lekkoatletek województwa kra­
kowskiego.

Sekcja posiada 123 sklasyfikowanych
zawodników i zawodniczek; klasę mi-
strzowską uzyskali Konik-Klimaj 1
Janiszewski.

W ub. sezonie nie było prawie dnia,
żeby na stadionie lekkoatletycznym
Ogniwa nie trenowali czołowi zawod­
nicy Kolejarza — Warchałowski, Po­
tocki. Gugała, Dobraczyński, czy też
lekkoatletki Janiszewska, Skaza, Su­
chan. Borowiec. Karasik, Suwalska,
Noworyta, Twardosz.

Całoroczna, wytężona praca przy­
niosła dobre rezultaty — dzisiaj lek­
koatleci Kolejarza zaliczają się do
najlepszych w naszym mieście i wo­
jewództwie.
("A ILE możecie pochwalić się do-

brymi juniorkami, nie widać u

was juniorów. Czyżbyście liczyli się
z tym. że wasi starsi zawodnicy zaw­
sze będą najlepsi? — pytamy trenera

sekcji Stanisława Buchałę.

„Istniejąca przy naszym zrzeszeniu
szkoła lekkoatletyczna, temu stanowi
do pewnego stopnia zaradzi, jednak na

brak juniorów „chorujemy" już od
kilku lat. Przyczyną jest to. iż wszyst
kie nasze podopieczne szkoły są żeń­
skie. Postanowiliśmy położyć w przy­
szłej pracy duży nacisk na wycho­
wanie lekkoatletów — juniorów.

Jeżeli już jednak mowa, o naszych
niedociągnięciach, to przede wszyst­
kim wymienić muszę brak należytego
szkolenia ideologicznego, pracy świet­
licowej i brak w sezonie własnych
imprez masowych. Za bardzo intere­
sowaliśmy się wyczynem i przez to

zaniedbaliśmy pracę wychowawczą z

zawodnikami Błędów tych jednak po­
staramy się uniknąć w przyszłym se­
zonie".

Sezon zimowy lekkoatleci Koleja­
rza wykorzystają na podniesienie
kondycji oraz uzupełnienie swych
wiadomości. W przyszłym roku cze­
ka ich ciężka praca — trzeba bro­
nić z trudem zdobytych tytułów mi­
strzowskich. Wiele pracy czeka tak­
że trenerów: Stanisława Buchalę,
Andrzeja Biernata, a także W. Ha-
reńczyka — współtwórców sukcesów
krakow skich kolejarzy.

ST?
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(Korespondencja z Warszawy)
FAWUDNIOWE, finałowe zawody pływackie o puchar CĘZZ, przynio-

sly bardzo dużo emocji, piękne pojedynki, ałe... słabe wyniki. Puchar
zdobyło wrocławskie Ogniwo, a najbardziej wartościowy wynik osiągnął
Tolkaczewski w wyścigu na IGO m st. dow. — 58,9 oraz Petrusewicz na

100 m mot. — 1:09,9.
W sobotę w walce o czwarte, piąte 1 szóste miejsce spotkały się repre­

zentacje Ogniwa iff-wa), Ogniwa (Bytom) i Stali (Poznań). Zwyciężyli
warszawiacy (148 pkt.) przed Poznamem (136 pkt.) i Bytomiem (135 pkt).
IM IEDZIELNA walka o puchar'
1 ’ CRZZ była nadzwyczaj zacięta i

dopiera ostatnia konkurencja zawo­
dów — sztafeta mężczyzn 4X200 rp
dow. zadecydowała o sukcesie Ogni­
wa (Wrocław) — 155 pkt. Drugie
miejsce zajęła Stal (Wrocław) — 140
pkt., 3) Kolejarz (Warszawa) — 128
pkt. W drużynie Stali, w tej „mor­
derczej" sztafecie, płynął nawet na

200 m st. dow... Marek Petrusewicz,
a Lewicki walczył na ostatniej zmia­
nie z Tołkaczewskim jak
Puchar dla Ogniwa zdobył
kaczewski.

Dlaczego nasi pływacy, 1
wych drużyn, osiągnęli na

wodach tak przeciętne wyniki? Skła­
da się na to kilka przyczyn. Przyto­
czymy je w punktach, aby częściowo
zaalarmować a częściowo... uspokoić
opinię.

Motywy uspokajające: początek zi­
mowego . sezonu, przejście z pływalni
otwartych na kryte baseny, początek
roku szkolnego, który absorbuje mło­
dych pływaków, szukanie nowych ta­
lentów i powierzanie im obrony barw
klubowych.

ty na 100 m st. dow. ma poważne
kłopoty z treningami.

Drużynowe walki o puchar CRZZ

odsłoniły jeszcze raz wszystkie „blas
ki i cienie" polskiego pływactwa.

(Cis)

„piorun".
więc Toł-

to czoło-
tych za-

fi*

No zdjęciu: Elżbieta
Zdankiewicz. Stal (Stalinogród)
która w II klasie dla kobiet za­

jęła pierwsze miejsce.

ZDOBYWAMY

Sf»o

Zachara pokonał
Antklewlcza

ROZEGRANE w niedzielę w Gdań­
sku. spotkanie pięściarskie rmę-

izy gdańską Gwardią i Rudą Hvezdą
(CSR) zakończyło
się wynikiem remi
sowym 10:10. Mecz

zgromadził ok. 6
tys. widzów, któ­
rzy nie zobaczyli
jednak dobrego
boksu, walki bo-
wiem stały na sła­
bym poziomie.

poziomie stał jedy

— 19,01 i
18,18, Reichel

Daniel (Gw) — 19,02.
Bardzo dobrze

pobiegła zwycięż­
czyni — mistrzyni
Polski — Bukowa.
Miała ona jednak
w przeciwieństwie
do Daniel szczęś­
cie w losowaniu
kolejności biegu,
gdyż wszystkie

najgroźniejsze konkurentki z wyjąt­
kiem Marusarzówny, startowały przed
nią. Natomiast Daniel biegła pierw­
sza i wiele energii musiała zużyć na

pokonywanie nieprzetartej trasy. W
tych warunkach zajęcie przez tę do­
brą i ambitną zawodniczkę szóstego
miejsca nie jest niespodzianką.

Za to prawdziwą niespodziankę
sprawiła młodziutka bo jeszcze ju­
niorka — gwardzistka Pęksa, a jej
trzecie miejsce w tak doborowym
towarzystwie jest dużym sukcesem.

KONKURENCJI mężczyzn roze-
’'

grana została na całej 8 km tra­
sie wspaniała walka. Gdy Bukowski
dowiedział się na półmetku, że jest
dopiero trzeci za Kwapieniem 1 Ru-
bisiem w drugiej części biegu rozwi­
nął fantastyczne tempo, odrobił stra­
cony czas i zdołał zdystansować dru­
giego na mecie Styrczulę (CWKS) aż
o 33 sekundy.

Krzeptowski
6) Dąbrowski
Gron, 9) Ko-

M. Petrusewicz

Na najlepszym _

nie pojedynek starych rywali Antkie-
wicza i Zachary. I tym razem nasz za

slużony mistrz sportu musial uznać
wyższość boksera czechosłowackiego.

A oto wyniki (na pierwszym miej­
scu bokserzy Gwardii) — Justka pew­
nie wypunktował Cermana, Kubala
przegrał przez tko w Ili starciu z Maj
dlochem. Flisikowski zwyciężył na

punkty Cveka. Antkiewicz przegrał z

Zacharą. Dampc zwyciężył Ivanusa,
Zieliński przegrał ze Straką, Mus'al
zwyciężył 2:1 Krocaka. Zuchowski
przegrał z Vaneurą.' Michalak pokona
ny został przez Prichodę, Korolewicz

zwyciężył 2:1 Stutza,

Znany bokser warszawski — Ma­
rzec (AWF), trzyma na swych sil­
nych nogach całą piramidę swych
kolegów klubowych w efektow­

nym ćwiczeniu.

Czas zwycięzcy — Bukowskiego
(Gwardia) — 28,55, Styrczuii — 29,28.
Następni narciarze wpadali na me­
tę w odstępach kilkusekundowych:
3) Kwapień — 29,30, 4) Kubiś (obaj
Gwardia) 29,32, 5)
(CWKS) — 29,38,
(Start), 7) Karpiel, 8)
walski, 10) Zięba.

Ti OWNIEZ na B'ukowinie rozegrano
dwa konkursy skoków, w któ­

rych brali udział prawie wszyscy czo­
łowi nasi skoczkowie.

W pierwszym konkursie po zacię­
tej walce z Węgrzynkiewiczem zwy

ciężył Wieczorek (LZS), uzysku­
jąc notę 331 (skoki: 37,5 — 37 —

36,5 m) przed Węgrzynkiewiczem
(Spójnia) — 326,5 (37, 37, 36).

Motywy alarmujące: za mała opie­
ka nad czołowymi zawodnikami (wro­
cławskie Ogniwo), zły rozdział tre­
ningów i za mała ilość godzin dla
kadry, zbyt słaba praca'trenerów nad
zawodnikami.

Ą? ASZYCH pływaków czeka w

nadchodzącym sezonie wiele
ciężkich i poważnych imprez, spotkań
międzynarodowych oraz Światowy
Festiwal Młodzieży i przygotowania
przedolimpijskie. Trenerzy ułożyli
już co prawda długofalowy program
zajęć, ale nie wszędzie ten program
wprowadza się w życie.

Czy można będzie wymagać od ta­
kich zawodników jak Tolkaczewski
albo Petrusewicz rekordowych wyni­
ków, gdy nie przywiązuje się dosta­
tecznej wagi do zapewnienia im jak
najlepszych warunków treningu. Re­
kordzista Polski na 100 m jeden z

wielkich talentów Tolkaczewski, który
regularnie już pływa poniżej 1 minu-

Termin

II Waloete
Zjazdu PTT-K
przesunięty

Prezydium Zarządu
PTT-K na podstawie oceny

Głównego
.

____ ____ przygoto­
wań do II Walnego Zjazdu PTT-K

postanowiło przesunąć termin II Zjaz­
du z miesiąca grudnia -na miesiąc
styczeń 1955 roku. Dokładny termin
zostanie ustalony w najbliższym cza­
sie.

Jednocześnie Prezydium Zarządu
Głównego PTT-K zobowiązuje komi­
sje społeczne, okręgi i oddziały
PTT-K do wykorzystania przedłużo­
nego okresu przedzjazdowego dla lep­
szego niż dotychczas rozwinięcia i po­
głębienia akcji przedzjazdowej.

Termin zakończenia dyskusji nad

projektem nowego Statutu PTT-K u-

stala się na 28 grudnia 1954 roku.

Jedziemy na wczasy
narciarskie

. W pierwszej połowie grudnia br.
ckręgi PTT-K rozprowadzać będą skie
rowania na narciarskie wczasy tury­
styczne FWP i PTT-K oraz narciarskie

obozy szkoleniowe organizowane przez
PTT-K . Osoby, pragnące uzyskać skie
rowania ulgowe winny przedkładać
zapotrzebowania rad zakładowych
swoich zakładów pracy. Opłaty wcza­
sowicza i’o skierowania ulgowego wy­
nosić będą na szlaku beskidzkim
327 zł. na szlaku karkonoskim 288 zł
za turnus dwutygodniowy.

Opłaty za skierowania ulgowe na

narciarskie obozy szkoleniowe są na­
stępujące: w schronisku im. Broni­
sława Czecha oraz M. Krajewskiego
269 zł, natomiast w domu wycieczko­
wym w Krynicy i w Zwardoniu oraz

w schroniskach na Hali Szrenickiej i
na Śnieżniku 288 zł.

Równocześnie rozprowadzane będą
skierowania pelnopłatne do schronisk
tatrzańskich na Polanie Chochołow­
skiej w cenie 691 zł oraz na Kalatów­
kach 821 zł za 2-tygodniowy turnus.
Na Kalatówkach pewna ilość skiero-
wań ulgowych zarezerwowana -jest
dla przodowników pracy.

Podobne opłaty obejmują nie tylko
zakwaterowanie i wyżywienie w okre­
sie 2 tygodni, ale również i szkole­
nie narciarskie uczestników przez fa­
chowych instruktorów PTT-K. względ
nie zapewnienie wykwalifikowanego
przewodnika narciarskiego ra narciar­
skich wczasach turystycznych.

I
I

Trzecie miejsce zajął Daniel
(CWKS) — 323,3 (37, 35, 36), a na dal­
szych pozycjach sklasyfikowali się ko
lejno: Wł. Tajner, Huczek, Kula, Ra­
szka, Fortecki, Roj i Karpiel.

Rewanżowy konkurs skoków wy­
grał Wł. Tajner przed Węgrzynkie­
wiczem. Wieczorek i Fortecki za­
jęli dalsze miejsca z powodu pod­
pórek.

Wyniki: 1) Wł. Tajner 219 (39 —

36,5), 2) Węgrzynkiewicz 214,5 (37,5,
— 37), 3) Daniel 213,4 (39 — 36,5),
4) Kula 209,7 (36 — 34), 5) Raszka,
6) Kowalski, 7) Roj, 8) Krzeptowski,
9) Wieczorek, 10) Wawro.

YU ROZEGRANYM na Kasprowym
’ ’ slalomie w konkurencji męż­

czyzn zwyciężył Ciaptak (CWKS)
1:19,9 przed A. Rojem (AZS) — 1:23,7,
Pękałą (Kol.) — 1:27,3 i Marusarzem
(CWKS) — 1:28,2.

Wśród kobiet triumfowała Kowal­
ska (Gw) — 1:34,1 przed A. Kubie
1:43,0, Bujakówną — 2:08,0, Cwiękalą
2:13,1 i Grocholską — 2:16,16.

Nowością tych zawodów był jedno­
czesny start na tej samej trasie męż­
czyzn i kobiet, które też wraz- z za­
wodnikami losowały numery starto­
we.

W ten sposób np. Kowalska zdy­
stansowała wielu mężczyzn a między
nimi nawet Zaryckiego i Dobrzyń­
skiego, zajmując w męskiej konku­
rencji 9 miejsce.

---- -- J

Dziś spotykają się
turyści

Dziś 14 bm.

cy POM, (pl.
się spotkanie
stawicielami

„Turysta",
ne zostaną filmy o treści turystyczno-
krajoznawczej.konkursu „560 nagród

Rys. nr 1 przedstawia metal

Rys. ar 2 przedstawia metal

Rys. nr 3 przedstawia metal

Rys. nr 4 przedstawia metal

Rys. nr 5 przedstawia metal

Rys. nr 6 przedstawia metal
•

Nazwisko i| imię

Adres

Zawód

Do niniejszego kujjonu dołączam kw.t na nieodpłatne
złożenie domu (metale kolorowe)

Dwa spotkania hokeistów Banika (CSR) z CWKS zakończyły się zwy
cięstwami gości 4:2 i 3:2. Na zdjęciu Czecliosłowak Błażek prowadzi
krążek, który mu chcą odebrać zawodnicy CWKS Olczyk i Nowak.-

o godz. 18 w świetli-

Szczepański), odbędzie
Czytelników z przed-

redakcji miesięcznika
Po dyskusji wyświetlo-

2 prace wyróżniono
w konkursie

na hymn olimpijski
W związku z rozpisanym prze*

Międzynarodowy Komitet Olimpijski
konkursem kompozytorskim na hymn
olimpijski Zarząd Główny Związku
Kompozytorów Polskich ogłosił kon­
kurs krajowy.

Jury konkursu krajowego, powoła­
ne przez Polski Komitet Olimpijski,
po dokonaniu wstępnych eliminacji
nadesłanych prac wyróżniło dwie pra­
ce: godło „Ars Antiąua" oraz godło
„Tubarmirum".

Polski Komitet Olimpijski przesłał
wyróżnione prace do Międzynarodo*
wego Komitetu Olimpijskiego w Lo­
zannie,


